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R E D A K C Y A  1 AD M IN ISTRACYA

KRAKÓW,
U L . J A G I E L L O Ń S K A  L . 9 .

„K O Ł O  M IESZCZAŃSKIE"

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

W Y C H O D Z I CO S O B O T Ę .

1 Prenumerata z przesyłką pocztową
, miesięcznie . . . .  80 hal.

kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4‘5i)h., rocznie S K

Numer pojedynczy 20 hal.
O g ł. je d n o ra z . 10 h .f c zęście j p ow ta rza - 

' ne 7 h ., za  1 cen t.2 N a d es ła n e : w ie rsz  
p e tit . 1*70 k or. s ło w o  w  k ro n ice  70 hal.

P o  w y b o ra c h .
W ybory sejmowe minęły. Społeczeń­

stwo polskie poniosło dotkliwą po­
rażkę, utraciwszy dziesięć mandatów 
na rzecz partyi ukraińskiej.

Już przy poprzednich wyborach 
budził stosunek głosów polskich do 
ruskich a następnie zmagająca się 
agitacya Rusinów przeciw żywiołowi 
polskiemu i wlde innych okoliczno­
ści poważne obawy, że polski stan 
posiadania w wielu okręgach wybor­
czych we wschodniej części kraju 
jest zagrożonym.

Aby niebezpieczeństwo to czemprę- 
dzej uchylić, większość stronnictw 
polskich przystąpiła do opracowania 
nowej ordynacyi wyborczej Po dłu­
gich pertraktacyach osiągnięto porozu­
mienie w najwaznitjszej sprawie co 
do liczby mandatów ruskich; zdawa­
ło się, że uchwalenie projektu tej 
ordynacyi po przeprowadzeniu konie­
cznych poprawek co do podziału 
mandatów miejskich nie napotka na 
żadne trudności.

Niestety powstał rozłam w obozie 
konserwatystów, których część it. j. 
grupa podolska połączywszy się z par- 
tyą wszech-polską z pobudek samo­
lubnych postanowiła utrzymać jeszcze 
w mocy przestarzałą, przez ogół ludno­
ści znienawidzoną metodę wyborów 
sejmowych i w tym celu żmudną pracę 
tych, co niebezpieczeństwo nale życie 
oceniali, udaremniła.

Nieprzyjaciele projektu sejmowej 
reformy wyborczej obalili przedewszy- 
stkiem b. namiestnika Dra Bobrzyń- 
skiego, który im przy poprzednich 
wyborach zdobywania mandatów nie 
utrudniał.

Na mylnycłi podstawach oparte kom-

binacyie zawiodły ich w całości i jeżeli 
nie mamy najmniejszego powodu do 
ubolewania nad losem przeciwników 
postępu, to wyrazić musimy g ł ę b o k i  
żal  z p o w o d u  u t r a t y  tak w i e l ­
ki ej  l i c z b y  m a d a t ó w  p o l s k i c h  
w chwi l i ,  g d y  r o z c h o d z i  się o prze­
prowadzenie nowej konstytucyi kra­
jowej.

Po za tern cały przebieg agitacyi 
wyborczej w kraju dowodzi, ze f er ­
m e n t  r o z k ł a d o w y ,  który Ojczyznę 
naszą pozbawił samodzielności państ­
wowej osłabł tylko, lecz l e s z c z e  ni e ,  
m i n ą ł .

Objawem tego fermentu jest fakt, 
że społeczeństwo polskie do realnej 
pracy ooywatelskiej niezbyt skore, chę­
tnie daje posłuch najbłędmejszym ha­
słom i pogłoskom, jeśli celem ich jest 
obalenie, wypaczenie lub zohydze­
nie tego, co ktoś inny już zdziałał 
lub zdziałać pragnie.

Temu tez fermentów, przypisujemy 
upadek kilku kandydatów popieranych 
przez stronnictwo, dążące do,, przepro­
wadzenia sejmowej reformy wyborczej, 
wytworzenie sytuacyi, której już wy­
bory z Izb handlowych z wielkiej 
własności nie zmienią.

Mimo tego mamy nadzieję, że, o ile 
zwiększony zastęp posłów ruskich o- 
każe dobrą wolę i osiągnięte poprzednio 
porozumienie co dc liczby mandatów 
w mocy utrzyma, nowa ustawa wybor­
cza będzie wkrótce uchwaloną.

Z  punktu widzenia mieszczaństwa 
polskiego stwierdzić musimy coraz wy­
raźniej na jaw wychodzącą r ó ż n i c ę  
m i ę d z y  d e m o k r a t y c z n ą  t e o r y ą  
a p r a k t y k ą .

1’rócz najwybitniejszych polityków 
polskich, jak np. D ra  Lea, D ra  B i ­
l i ń s k i e g o  i Dra  K o r y t o w s k i e g o

stojących ponad stronnictwami, prócz 
prezydentów i burmistrzów miast więk­
szych, których wybór był wskazanym 
i ogólnie pożądanym, — o mandaty 
miejskie ubiegało się kilkudziesięciu 
demokratów, - teoretyków a wszędzie 
akcya przygotowawcza komitetów wy­
borczych zmierzała do tego celu, aby 
broń Boże mieszczanin jaki nie wszedł 
do Sejmu.

Kupcy pp. Jan Kanty Federowicz 
w Krakowie a Edmund Riedl we Lwo­
wie wyszli tylko dzięki wyjątkowym 
okolicznościom z wyboru. R ę k o d z i e ł ,  
n i ka  ni e  w y r a  no  ani  j e d n e g o ;  
demokraci oparli się stanowczo posta­
wieniu lub popieraniu kandydatur rę­
kodzielniczych, a np. w Krakowie zło­
żyli dowod, że pod tym względem ni- 
czem się nie różnią od konserwatystów, 
których zwalczali i z areny politycznej 
ostatecznie usunęli.

Mieszczaństwo wydobyło się z pod 
władzy jednych panów, narzucT się 
inni, o pracy i warunkach bvtu ręko­
dzielnika źle poinformowani i dlatego 
żadnych nadziei nie rokują.

Demokraci wszelkich odcieni do­
wiedli już należycie, iż celem ich jest 
me dopuszczeme mieszczaństwa do 
obrony interesów w Sejmie, lecz 
jedynie i wyłącznie władza nad mie­
szczaństwem.

Nie chcielibyśmy rozpoczynać walki 
ze zwolennikami takiego kierunku p o­
litycznego, gdyż oczekujemy dowodów, 
jakie stanowisko zajmą przy obradach 
nad kwestyą mandatów rękodzielni­
czych, ale już dziś zwrócić musimy 
uwagę, że taka demokratyczna za­
chłanność miastom polskim i ca 
łemu społeczeństw  w przysz­
łości pożytku przynieśćby nie 
m ogła.

[ E L I K S A  Ł O O Z I NMAGAZYN 
z obuwiem
Kraków, ulica Szewska 2.
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Sromotna kieska.&
Od dwóch Jat- za przedmiot ataków 

obrali sobie wszeclipolacy dra L ea , a za 
cel zdobycie terenu w Krakowie, gdyż 
pole ich działania na wschodzie wobec 
•dążności do porozumienia z Rusinami i do 
sejmowej reformy wyborczej nie przedsta­
wiało już wielkich widoków.

Krecim sposobem ryli, kopali dołki, na 
każdym kroku słychać było najzlośliwszą 
krytykę działalności prezydenta miasta K ła ­
kowa, zarazem prezesa Kola polskiego, dla 
dopięcia celu zawiązywali nowe lub opa­
nowywali już istniejące towarzystwa u- 
i zędnicze.

Ale na ogól biorąc, natrafili na grunt 
twardy i nic-podatny — mimo. że dla zmy­
lenia tropu niektórzy wypieiali się pozornie 
nawet swego sztandaru.

Silniejsze cokolwiek twierdze zbudowali 
sobie tylko w tych urzędach, do których 
popizenoszono zdolniejszych działaczy ze 
wschodu, wystarano się dla nich o sku­
teczne poparcie tak 'dalece, iż każdy zde­
klarowany wszeehpolak awansował poza 
turą o rok lub 2 lata wcześniej niż inni, 
opornych czerniono, szkalowano do tego 
stopnia, że dawne życie koleżeńskie za­
marło, dawna szczerość znikła zupełnie, 
a jednak i może właśnie dlatego ,,idea“ 
nie przyjęła się w Krakowie.

W  dniu wyborów różne, pisarczyki i pi- 
saize naganiali kogo tylko mogli, glosowali 
pod różnemi nazwiskami, wszystko na- 
próżno, nie zebrali nawet połowy tych 
rzetelnych głosów, jakie otrzymał n. p. 
poseł Daszyński, któiy na jeden tylko dzień 
przed wyborami zgłosił swą kandydaturę.

Na nic się zdało zgłaszanie głupich 
for realistycznych a nieuzasadnionych pro­
testów przy glosowaniu, wysyłanie fałszy­
wych zażaleń do w ładz; wyboi cy kra­
kowscy przypatrywali się na tę gonitwę 
uizędnikieiów wszechpolskich z ubolewa­
niem i odrazą. Komitet „obywatelski" 
otrzymał należytą odprawę, obecnie zwinąć
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— Ej żyd! — rzekł przybyły, zwracając 
się do pejsatego arendarza — loszadiam 
owsa i siana, a mnie zagrzej piwa, tylko 
żywo, bo batem po grzbiecie dostaniesz, 
jak będziesz marudził !

Arendarz ze str achu aż dech wstrzymał, 
przez co powietrze drugi koniec znalazło. 
W  pośpiechu ustępując sobie nawzajem 
z drogi tryknął się o stojącego na środku 
izby Apuclziasa, aż ten, straciwszy równo­
wagę, runął jak d ugi na podłogę.

Przybyły oficer parsknął śmiechem, wi­
dząc tę scenę, Apndzias zaś, korzystając 
że tak wielki pan raczył uśiireehnąć się, 
a przewidując już w tern jakiś interes, 
z hizkimi ukłonami rozpoczął z nim roz­
mowę.

— Z największem psieproszenienr, czy 
jaśnie pan nie jodzie czasem do Zamościa'?

— Tak do Zamościa, a ty  żydzie dla­
czego pytasz?

— Bo ja też tam jadę z psicproszeniem, 
przez tego, że mam straszne nieszczęście, 
bo akurat do tego dłużnika, co siedzi 
w zamknięciu. Jest wun polski oficer, 
rabuśnik, uny wszystkie zresztą rabuśniki, 
uni tylko ciągle lamią sobie z glowienr, 
jakby dokueznienie zrobiać najwiełmożniej- 
sze wojsko rosyjskie.

Oficer uśmiechnął się, poczem zapytał :
— A jakże się ten oficer nazywa?
— Mierzejewski — odrzekł żyd z giestem 

głębokiego szacunku.
— Oficer zastanowił się przez chwilę, 

poczem rze k ł:

może namioty i rozbić je w tych stronach, 
gdzie najbliżsi ich sojusznicy i towarzysze 
utracili dziesięć polskich mandatów.

Wynik wyborów.
W Krakowie posłami zostali w ybrani:
Dr. Juliusz Leo, 
Dr. Ernest Bandrowski, 
Jan Kanty Federowicz, 
Konstanty Srokowski.

Kandydowali o trzym ali:
Dr. Leo . . , ...........................  4720
Bandrowski   3628
E e d e io w ie z .....................................  3609
S r o k o w s k i .......................................... 3576
D a s z y ń s k i .......................................... 1387
S t io ń s k i ................................................1103
Bujak .  1111
Diobniak .......................................... 1028
P i w o c k i ..................................................019
D r o b n e r ........................... • 779
Gramatyka • 235
Wajda .’ ........................... 6
Żeleński Rt......................................... 1
U praw n ion ych ................................  12561
G ł o s o w a ł o .....................................  5759

Lwów. Prezydent Neuinann (bezpart.).
Edmund Riedl (bezpart.).
Dr. Tadeusz Rntowski (dera.).
Dr. Ernest Adam (nar. dcm.).
D i . Stan. Giąbiński (nar. ciem.).
Biała. Karol • Haeinpel 277, Stanisław 

Weiss 38. Posłem wybrany Hacmoel (Nie­
miec).

Brody. Dr. Tobiasz Aschkenaze otrzymał 
głosów 521. Posłem wybrany dr. Tobiasz 
Asch k s n a z e, (posi. -dc m .).

Drohobycz. Dr. Halban 1107 głosów, Sta­
romiejski 424. Posłem wybrany dr. Alfred 
Halban, (kons.).

Jarosław. Dr. Władysław Jahl otrzymał 
523 głosów. Posłem wybrany dr. Wł. Jahl, 
(dem.).

Kołomyją, jednomyślnie wybrany , po­
słem Jan Kieski, (dem.).

\ _

— Słyszałem, że jeszcze dziś on będzie 
wolny to może er pieniądze oclda.

— Wun będzie wolny, powiada Jaśnie 
pan ?

— Tak.
— Niechże Bóg. broni, niech jemu liolere 

weźmie za moje krzywdy, ja już nie chce 
od niego pieniędzy, ja tylko chcę satys- 
fakeye żeby tam zcleehniół jak ten pies.

— Oficer uśmiechnął się, snadź zrozu­
miał, że żyd ma inny interes do niego, 
gdyż zaraz zapytał:

— Więc dlaczegóż się ty  chcesz z nim 
zobaczyć.

W  odpowiedzi żyd zakręcił się tylko po 
izbie i znikł za drzwiami.

Jakaś dziwna wściekłość opanowała Apu- 
cłziasa, zrozumiał bowiem, że jeśli Mierze­
jewski rzeczywiście będzie wolny, to na co 
przydały się jego, Lejzora zabiegi. Strach 
też go przejmował, bo widział przed sobą 
okropne skutki swych szwindli; chciał się 
jednak przekonać . sam o tej strasznej 
prawdzie, przeto co koń wyskoczy, pędził 
swą bryką do fortecy, do której już było 
tylko parę wiorst.

Tegoż dnia wieczór nikł już w obłokach, 
na niebo wypłynął księżyc srebrny w całej 
pełni i rozsiał owe światło po ziemi, zajrzał 
w każdy zakątek, a nawet nie ominął 
okienka celi, znanych nam oficerów pol­
skich, kiedy furtka fortecy otworzyła się 
i na dziedziniec w'szedl oficer, ten sam, 
który rozmawiał w karczmie z Apudziasem.

Pod tę porę panowie : Mierzejewski, Ra­
dziszewski, Dobrzański i Ossoliński sie­
dzieli przy świetle księżyca, przypominając 
sobie chwile błogiej wolności.

Nagle zaskrzypiał klucz w zamku ich cel, 
drzwi otworzyły się i w kącie stanęła jakaś 
postać w mundurze oficera rosyjskiego 
wyższej rangi.

Nowy Sącz. Wszystkie glosy otrzymał 
namiestnik dr. Witold Korytowski.

Przemyśl. Dr. Franciszek Doliński 1717 
głosów, Władysław Grzędzielski 668. 'Wy­
brany posłem di. Doliński, (dem.).

Rzeszów. Dr. Stanisław Jabłoński 58-7 
głosów. Posłem wybrany di-. Stanisław 
Jabłoński, (nar. dem.).

Sambor. W ójcicki 1271 głosów, Szarski 
820. Wybrany posłem W ójcicki, (nar..

Stanisławów. W szys.k'e glosy otrzymał 
minister dr. Leon Biliński, (kons.).

Stryj. Wszystkie glosy otrzymał dr. Mar­
celi Misiński, (dem.).

Tarnów. Jednomyślnie wybrany'posłem 
dr. Tadeusz Tertil, (dem.).

Brzeżany-Złoczów. Dr. Stanisław Schae- 
t.zel 1206, Władysław Wiśniewski 185 gło­
sów, rozstrzelonych 23. W ybrany posłem 
dr. Stanisław Scbaetzel, (dem.).

Gorlice-Jasło. Dr. German 881 głosów, 
Baranowski 701. Posłem wybrany dr. Lu- 
cłomil German, (cłem.).

Sanok-Krosno. Dr. Alfred Zgórski 860 
głosów, Kazimierz Laskowski 241, Posłem 
wybrany dr. Alfred Zgórski, (lud.).

Podgórze-Wieliczka. Burmistrz Ńlaryew- 
Ski  wybrany jednomyślnie.

Bochnia-Wadowice. Posłem wybrany dr. 
Ferdynand Maiss.

Kurya wiejska.
Demokraci 2 I
Naród, demokraci 2\ ]
Kons. krakowscy 7 3
Podoi acy 18 14
Ludowcy 20 14
Dzicy 1
Centrowcy 2
Koal. nd. kleryk. — 9
Ukraińcy 17 30
Moskalofile 5 2

74 74
Z zestawienia .t-ego widać zwiększenie się 

wpływu U kraińców  o trzynaście manda 
tów. zdobytych ną Polakach (10). i moska 
lofilach (3). W  szczególności s tra co n e  są

Spojrzeli skazańcy w tę stronę, a z piersi 
Radziszewskiego, wydobył się okrzyk.

— „Dominus vobiscum! duch Rozena“ .
— Nie dusza to,'- panie Radziszewski,, 

jeno rzeczywiście ja Bożen żyjący.
— Chcesz pan tutaj dalej swej satysfakeyi 

szukać, wtrącił Mierzejewski.
— Nie, — odparł przybyły. Bo mojem 

wyzdrowieniu uzyskałem ułaskawienie, na­
stępnie poznawszy swój błąd, przez cale 
6 lat starałem się, żeby i was uwolnić i dziś 
właśnie oświadczam wam, że przywiozłem 
dla was przebaczenie z Petersburga ; wrę­
czyłem je już komendantowi, tak, że na-> 
tychmiast wyjąć stąd możecie.

— Jakże to być może, — ryknął z ra­
dości Radziszewski — waćpan to uczyniłeś.

— Mówię, że tak jest w istocie, — odparł 
Rosen — oraz przyszedłem was prosić, 
abyście nie odmówili mi podania reki, na 
znak darowania mi wszystkich uraz.

— Dobrze, ja pierwszy wyciągam oby­
dwie ręce, — rzeki Radziszewski, witając 
Rosena, który z kolei ściskał dłonie reszty 
oficerów.

ROZDZIAŁ X IV .

Do drzwi frontowych mieszkania pułko­
wnika Głowackiego w Warszawie, zapukał 
jakiś miody oficer. Niespokojne zachowanie 
się jeg" ~raz falująca widocznie z przejęcia 
się- pierś t.«iadczyłaS* że wojak ten prze­
bywał tu, albo z ubożną nowiną albo też 
w mieszkaniu tern musiała przebywać jakaś 
droga dla niego osoba, z którą przez dłuższy 
czas był rozdzielony.

— Boże drogi - szeptał do siebie przy­
były, a może nie zastałem nikogo — było 
by to nieznośne, nie byłbym zdolny zejść 
napowrót ze schodów. Nagle jakby w od­
powiedzi na te' słowa z za drzwi dały się
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Mielec.,-Kędzior 107, K/eir:jm 56'. W y  
brany Kędzior, (lud.).

Myślenice. .Kazimierz .BzjoWśki ptrżyihąl 
101, BaściJ-i m.  Wy^rainy Bzowski, (koiij?.).

h.sko. K®. Stanisław Wolanin 56, hr 
^jgibiunt-Łagól^r 4pf Jan B is '31. fŚfebrany 
Ks. Stanisław Woianin (iMk.).

Nowy Sącz. Maciaszek im,  .‘̂ ro szk ie  
więź r£9. W ybrany Maciuszek, (ndk.).

Nowy Targ. g r J a n ‘Rs?ehia.r&ki 14,9,' Ikj 
dnarjzjłk 17. WybrafhjO Bednarski,' (ndk.).

Pilzno. Krężo] 76, dr. -Ruclolf ia £ fi 23. 
W ybraiJę Krężel, (lud.)

Ropczyce. Siwula 81, Ks. KfoperiiidM 67, 
Bąbiez 7. WYbrany Siwula, (lud.).

Rzeszów, Bomba- 137; Tomaka 138. W y  
brany Tomaka, (ndk.).

Tarnobrzeg. Zdzisław hr. Tarnow ski*118, 
W ry k  42. W ^pąjtiy hr. Tarnowski, (praM. 
nąf.).

Tarnów. Witos 12£  KuroSyski 25. W y ­
brany Witos, (lud.).

Wadowice. Górklew Sz 127-,- Styft fos. 
'Wybrany Górkiewicz, (ndk.).

Wialiczka.?Vlj y  'Brąinc. 'Bardel 129, S]ro ' 
l i t e w s k i  89. Wybrany Bardei, (lucl.)/

Żywiec. Jan Zamorski 125, dr. W iktor 
Id z iń sk i 65. W ybrany Zamorski (ndk.).

Okręgs wschodnie:

Bobrka. Dr. fżrr.igin Ćfegielslu 111, hr. 
Mycięklki Staiijslaw 65. W yb ran '^  Cegiel­
ski, (ukr.). '

Bohoiodczany. Otrzyrńa-Tglosów 110 i zo­
stał wybrany dr. Michał Nowakowski, (rad. 
rw o .

Borszczów. Ale.ksandef1 K apuściński o- 
trzym ał 141 g ło ^w ,'T ad eusz Czarkowski- 
Golejewski (centrum )1 8ł. W ybrany po­
słem Kapuściński, (ukr.).

Brody. Marków 126, G liń sk i |n8; W ybra­
ny Marków, (moska-lofil.).

B rzeżany, „Staruch LI9, R y lsk i 57. W y ­
brany Staruch, (ukr.).

Buczacz Mieczysławy Burzyrfelii (koite.) 
160, To^dor Marków (m.) I Wt' W ybrany  
Burzyński, (kpips.).

Cieszanów. W ybrany Ks. Metella, (ukr.).
Czortków. D r.’ Jrntoni Horbaczewski 83,

Art.yr ,-G^ólecki 62; Marczak 3. Wybrany 
Hurhaczewski, (ukr ).

Dobre mil. Pątv&i Tyszk'owsi|| 125, ks. 
.1 ul i ;?n KuiĘEcki 38. Wybrany Tyszkowski, 
(kons.).

Dolina./K s . Zaremba 111,y.jcrli&ii Ro.- 
mańczuk 1 rpiJ WTybrany ks. Zaremba.

Drohobycz. Ęjjanc. hr. Zamoyski 182, 
dr. Jarosław ,Ołó l̂ii(jK'i M^ybrarfy hr. 
Zamoyski, (dziki). -

Gródek. Niezabitowkki 89., (Markiewicz 
73 Wybrany NiezabitowsKi, (końs.).

Horodenka, Ant- Tliłscdoror icz 98, dr. 
Oiepanowski 86 Wybrańcy Theodorowtcz, 
(kons )

Husiatyn. Iwan Kiweluk 119, Horcdyski 
66 Wy brany Kiweluk, (ukr.).

Jarosław. Ks. Wikt.br ęźartrirWki 178, 
1^. Goćiki (ukr.) 50. Duda (sCc.) brany
Czartoryski, (kóns.).

Jaworów, Iwan H ebanow ski ł04, lir. 
Gzośnowąki 60, Maksypiowioż 25. WYbranjs 
Kochanowski, (ukr.).

Kałusz. Di'. Kurowice- 13l@ Goejtrw (hr,) 
Eft, Końst-. Czarkowski 23. W ybrąnj Kuro­
wi ec, (ukr.).

Kamionka Strumiłowa,-'$tani?law Hon- 
ryk lir. Bij&eni .154, Cegielski 60. WybraiW 
poąłeur St. H. hr. Badeni, (koni?.).

Kołomyja. Dr.. Cycyl Trylowsjsi 142,j'My- 
roniuk 39, Skwarko 41. W ybrany Try- 
lowski (rus. rac!.).

Kosuw. Paweł Lawruk lOSJ Gisowski 
64 Wybrany tawruk, (rad. n ® d ).

LiskO. Otrzymał głosów 125 i sićsta] w y­
brany August, hr. Krasiński, (k o ii i j

Lwów. Krzetefunowiez .153 Merunowicz 
,29 ks. Roiłoś' 107 WfRwwiez 20 Jaworow­
ski 13, Dąmbski 6. ZarządzoiiA,'ponowny 
wybór. Wał. Kr^eczunowieg 136. Tspfil 
Merunowicz ,97,, Wybrany Krzeczuncwicz, 
(kons.).

Mośeiska.yHr. .Status-ław-Ada-ui Stadniely 
92 Zacha-] kiewlRz 83. W y brany Stadnicki, 
(Jpjm ) .

Nadworna. Lahodyńiki |§7, Kuczyński 
ę5’J.t Wybrany Łachodyński..(ukr.).

Podhajce. Włodzimifepz^Racz/ńsk; 
132, Pvaczjmski 57. Wybrany Baczyński, 
(ukg).

okrę-gi : Bobrka (dotąd pos; Stan. My 
ciefcki), Bcpjsaczów (Czarkowski Golejew 
ski),1“Cieszanów (Jsanp®fś8!ik^C&ortków• (CSejC 
lecki), łPrzbmyśl (ks. Sapieha), Przemyślany 
(Roman Potocki). Rudki (hr. SRarbek); 
Sambor (LeWałfowski), Mphiatyń (Moysa), 
Sokal (Kramski1);. Zaleszczyki (Gieński), Zło 
czÓw (Walser) — razom 12, natomiast 
zyskali PolaoyYSr okręgi: Mość$8a*' (przed: 
t-eni Skwarko) i Lisko (przedtem Antoni 
^Staruch); wybrani tu zostali : Stan. Adam 
/Stadnicki i K w i t  Krądicki'. Mośkałofile 
upadli we wszystkich okręgach z wyjąt 
kiemdwócłi (-Brody, Stanisławów), w Żółkwi 
wybrany' został dr. Koko],' który obecniej 
kandydował jako ukrainicc.

Okręgi wiejskie zachodnie:

Biała. Dr. Stanisław .Łazarski 111, '-Bp 
bija 97. Wybrany dr. Łazarski, .(dpjh-)-

Bochnia. Pilch 126 dr. Iyiernik 72, dr. 
Antonj' GMłrsŁi 35."Wybrany. Pilch, (ndk.).

Brzesko. Dr. Sz. a^uiadzikowaki 155, 
Solak 53. Wybranyydr. Bernadzikowski, 
(lud ).

Brzozów. Wybramy’ Stan. Eialy, (lud.).
Chrzanów. Edward hr. Myci steki 199, 

dr .Sfefczyk 9 Wybrany lir iWycielski, 
(praw. nar.).

Dąbrowa. Jakób Bojko 83, ks-. Pilch 68. 
Wyb ranj7 Bojko, (lud.).

Gorlice. Wybrany jednomyślnie minister 
Długosz, (lud.).

Grybów Ks. Michalik (n: d.) 
luchA^ Wybrany ks. Michalik, (ndk.).

Jasio. Jędrzej Bf^a-k 128, ks. Żygit|Iiwt 
Męski '83, Bazyl Kcptankiewicz 11. W“j;' 
brajil ;̂ Bosak, (lud.).

Kolbuszowa. Hr. Janusz Tyszkiewicz 63, 
ks,. Eug. Okoń 80. Wybrainy ks. Okoń, (ndk.)

Kraków. Prane. Ptak 71,» Jóżef Serczyk 
B20, Mlad. AYróblę^Ri 9. Wybrany Ser- 
czyk, (■lud.).

Krosno. S.tapiński" 117. dr. Kurylowicz 
31, ks. Okoń 17. VT||S$1 ;,Jan Stap'liski, 
(lud.).

Limanowa. Michał Łaskuda 96. dr. Józef 
■R-taś 76. Wybrany Łaskuda, (lud.).

Łańcut. B. Żarc^ęcki Jan Źaniorski 
(nd.) S9. Wybrany Żardecki, (lud )

.»łySż'ec kroBi, aj^dtsm gruby glos m ęzki: 
kto tam?

— Porucznik Mierzejewski — odrzekł 
oficer.

Co takiego, porucznik Mierzejewski r -— 
Wykrzyknął radośnie głos gruby, zaraz 
ot-worzę, ale niech wszyscy dyabli porwą, 
ktoś kluoz wyjął z drzwi! Tu dało się słyszeć 
jakieś niecierpliwe stąpanie, widocznie, gos­
podarz szukał z pośpiechem pó ‘przedpokoju 
owego klucza;‘iprzjj&em omal nie ze wszyst­
kich sił wykrzyknął:

— 'Pan Mierzejewski stoi za drzwiami, 
gdzie, klncz do stu tur beczek bat-aljoriów, 
szuka]cie kto żyw w domu, żono! i ty 
Basiu! dawajcie w ostatnim razie- siekiery.

Ną.We ■'słowa z przyległego pokoju przy­
biegły dwie kobiety, arte w tej właśnie 
chwili gospodarz odnalazł kłucz, który 
nerwowo obrócił w zamku, wpuszczając 
przybyłego.

— A witajże nam -drogi gościu, — rzekł 
pan Głowacki.

— Widzę z twarzy, że stała j się jakaś 
Opatrzność- Boża, — zauważyła pani puł­
kownikowa.

— Bóg; wysłuchał mej prośby — dodała 
panna Barbara.

— Tak, nie inaczej — odrzekł Mierze­
jewski, witając^z kolei spotykających go, 
poczerń wszyscy przeszli der,salonu.

Dość obszernie, nie omijając prawie 
żadnego ważniejszego szczegółu swych wra­
żeń z fortecy — opowiadał Mierzejewski 
ciekawie słuchającym, nie ominął również 
tego, że przez tegoż samego oficera kira- 
syeiów rosyjskich R-ozena, który był przy­
czyną uwięzienia jego i jego kolegów uzy­
skali ułaskaw ienie i gdyby nie ten szczęśli­
wy traf, z pewnością z t-ej czwórki skazanej

pan Radziszewski byłby kary nie wytrzy­
mał, bo wyohiMł okropnie i z każdym ty 
gddniem smiitniejsze robił wrażenie.

— A gdzież on joft teraz? — zapytał 
pułkowmik.

— Jest w Warszawie, -przyjdzie też tutaj, 
z panem Dobrzańskim, jeno wpierw przy- 
prowadza swą garderobę do porządku, bo 
wyobraź pan sobie przyjechaliśmy w po­
życzonych w Zamościu rnimd urjacli, agdyż 
naszfe ubrania w połowie zjadły Jnole, 
a w połowie zupełnie w ciągu tych 6-ciu 
lat znosili stróże cekhauzu foritecznego.

— Bardzo bylibyśmy radzi widzieć -iołr, 
z wyrazem żalu na twarzyj-zauważyla pani 
pułkownikowa, pragnęłabym żeby przyszli 
na obiad.

— Być może że i to się stanie, b6 Radzi­
szewski jeszcze w Zamościu obiecywał 
Dobrzańskiemu, że skoro tylko przyjadą 
do Warszawy, zaraz w tymże ydniu będą 
wznosić toasty oiiyiń szlachetnym trunkiem, 
który mieli szczęście pić za- pomyślność, 
sześć lat .temu przed w.yjażtlem ąą manewry. 
Podcżas rozmowy pułkownik zauważył, że 
Mierzejewski coraz częściej spoglądał na 
pannę Barbarę, ta zaś pewną niespokoj- 
ndścią ruchów dawała poznać po “Jobie, 
że pragnie osobistej ^rozmowy* z narze­
czonym, więc też pociągnął żonę za rękaw, 
mówią‘C£-:W

— Droga małżonko, dla tak drogich 
gości jacy mają z'aą£ć:życić dziś swoją go­
dnością nasz dom, muszę udać się do pi­
wniczki, aby wybrać iaki gaęiorek przedni, 
ty zaś zajrzyj do kuchni i powiedz kucha­
rzowi, aby nie zapomnij! o zrazach i pie­
czeni, które to potrawy przypadną im do 
smaku.

Po tern przemówieniu pułkownikowa,

gós^łoda-rzeKlomu wyszli z salonrj, zosta­
wiając młodycłi w spokoju.

Przyszła więc t-a błoga chwila, której tak 
pragnęli narzeczeni Prawdziwa ich mji-łcśći 
nie-tylko że nie os|yg}a w ciągu tych o-ciu 
lat, Igę# pirZpciMpiię zbudowała ,w ich ser­
cach ?|a łoś"y, jakiej nic na świeęie nie, 
potrafiłoby rozerwać.

— Czy wierzysz waćpan w przeznaczenie-, 
zśjgadnęla pierwsza panną' Barbara.

— -(Muszę wierzyć — odrzekł namiętnie 
Mierzejewski, bo mamy na- to niezbite clo- 
wody-i wszak od pierwszego naszego spotka­
nia pomimo różnych przęszk^ęh cqj nam 
było -przeznaczono, spełnić się (musiało. 
Ta wstążeczka, którą raczyla-ś waćpanna 
przywiązać do mej szabli, gclym.się wyrwał 
z rąk Rosena, podczas przykrych chwil 
W więzieniu, pocieszała mnie jakąś tajemni­
czą silą i nadzieją, że jednak skarb utra­
cony odnajdę, że będę 4ię cieszył jeszcze 
nim chociażby minęło całe nawet lat- dzie­
sięć. Liczyłem przeto dnie; składałem 
z nich tygodnie i miesiące, a sjtoro minął 
rok cały dziękowałem za to Bogu, juk du 
śza pokutująca w czyśęu, która wygląda 
zbawienia. Nie znałem nigdy głębszego^ 
przywiązanjayrodziców bowiem nawet nie 
pamiętam boi. byłem sierotą-, obierającą 

■sobie za matkę namiot połowy, za ojca 
sztandar) zaś za członków rodziny, pałasz 
pistolet* i konia wiernego, hasłem mem 
były fylko słowa ; honor i ojczyzna- Z chwi­
lą zaś poznania waćpanny dodaję jeszcze 
jedno hasło, że kocham ją bardzo. Ten 
kwiatuszek na chwilę' nie opuszczał mego 
serca. Jakże więc musiałem być szczęśliwy, 
skoro m poczuł, że jestem wolny, swobodny 
jak ptak.

C. d. n .
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Przemyśl. Dr. Teofil Kormosz (ukr.) 114, 
ks) Wlad, Sapieha 76, Feda'1  ̂ (mos.k.) 17. 
W ybrany Kormosz, (ukr.).

Przemyślany. SiengieleWicz 94, Wybrany- 
norfski s9. W ybrany Siengalewicz, (ukr.).

Rawa Ruska. Załoziecki 143, Perfecta 78, 
W ybrany Zaioziecki, (ukr.).

Rohatyn, Dr. Koffi Lewicki 170, Dr Jpie- 
sidaćlocki 62, .W ybrany Lewicki, (hkr.).

Rudki. Terczakowiec (ukr.) ’8pN Aleks, 
hr. Skarbek 74. W ybrany T erczaKOwiec, 
(ukr.).

Sambor. i$5zań§ki 10!)) ks. Petryk 76. 
W ybrany SozańSKi, (końs.).

St. Sambor. Ks Jan Jaworski (ukr.) 
71, Zygmunt Le.wak.owski (lud.) 954. W y­
brany jaw orski, (ukr.).

Sanok. Jan lir. Potocki 140, Sawiuk^J). , 
Wybran-y, Sandaluk, (ukr.).

Sokal. Roman Perfeciki (ukr.) 136, vRą 
Perfecki, (ukr.).

Stanisławów, Winniczuk 211 .ks. Angęr 
11. W ybrany W innitzuk, (mośk.).

Stryj. Dr. pljEgjp Petruszeayicz 117, Cudży- 
lowick 13. Wybrany Petruszewicz, (ukr.).

Tarnopol. Paweł Dum ka 117,̂ JuVy,słoń­
s k i,93. W ^ b ran j^  Dumka, (ukr.).

Trembowla. Jan Grojnnicki 89, X . Mo­
chnacki 78. WybrapAi Gromnicki, Ifcffls.),

Tłumacz. Makrich 130'; Ja ń % rb a ń sk i 97. 
W ybrany Makuch, (rad. ruski).

Turka. P. Rożępkowski 96ń(|®szowsk i 75. 
W ybrany P. Roóżnkowski, (ukr.).

Zaleszczyki, Dr/j^kuniewskł 88, Taoe- 
uf| Gięńs.ki!&S. Wybrany Okuniewski, (ukr.).

Zbaraż. Holubowioz.. AleKsanćfer Te- 
oclorowicz 55. W ybjra,uw Hołubowicz, (ulp.).

Złoczów. Teodor Wanio (ukr.) 186, Oskar 
Schnell 05, Zadharczyli 52, ks. Piotrowski 7. 
W ybrany Wanio, (ukr.).

Żółkiew. C4f®owalo 195. Korol 140, 
ŁabTjicki 54. Wybrapyd Korol, (ukr.).

Zydaczów. Głosowało 161. Lew Lewićk 
A)4A;Sochaćki 67. W ybrany LeV Lewicki 
(u b .) .

Z Izby ha tul lo v  jęki przemysłowej' w Kr’a- 
kowie został jednogłośnie wybrany dotych­
czasowy poseł ’ radca dworu Jozef Sare

Brody. Z Izby handlowej posłem został 
wybrany*cjr Stanisław Rittel, (dem.).

Wybory w Krakowie.
Z obowiązku dziennikarskiego zanotować : 

musimy w streszczeniu prze bieg akcyi przed­
wyborczej w duchowejkstołicy Polski.

Mandaty Sejmowe dzierżyli w poprzedniej 
kacleńeyi pp. dr.. Juliusz Leo-i Jan KantjL 
Pederowicz, wybrani staraniem mieszczań­
stwa) i p. dr. Ernest Bandrówski, prezes 
P. S. D. i dr. Rafał'Lanclau z p^rty* Ży­
dów ifitaawiśł^ch.

Osią około którói kręciła* się; Gila akc^a 
wyborczą było stanowisko żydów .' Pajrtya 
kabaliia posiadająca \vi£ks#ą$lósć głośmy, 
domagała7s'fę mandatu dla swojego kandy­
data, zaś żydzi -didzawiśli pragnęli za każdą 

fćfenę ntrzyrtfaó swój stan posiadani^.. Po wśtał 
przewlekły spór'' mebefepięcZny dla kandy­
datów nieżyrlowskich, gdyż faktein jest, 

•że w "Krakowie zwyciężyć’ -mto^ę 'tylko ten 
kanclydSli, który bt-rżyłna-głosy wyborćów 
izraelickićh.

Po długich spodach i pertraktaćłyach p. 
Baześa (z partyi kahalnej) z drem Grossem 
wodzeni żydów niezawisłych, przyszło do 
■porozumienia? mocą którfego żydzi wogółe 
postanowili nie' stawiać własnych kandy­
datów.

W  czasie tych sporów Pctjskie Stronnictwo 
Mieszczańskie’ We&zło w pertijaktócye z d<*y 
mok:ęai:,yą mieszczańską p. Zieleniewskiego 
i z Pbłśkięrn Stronnictwem Demokratycz- 
nem w celu przeprowadzenia wyboru jedne­
go rękodzielnika w zamian za poparcie 
kandydat óav tych dwócli .grup demokra­
tycznych.

Kandydatem; jtym miał być pierwotnie 
p. m a jd a - którego P. S. m  nrimo, iż na- 

r|eży do t zw. frondy rękodzielniczej, soli 
darnie poprzeć postanowiło.

Gdy jednak przyszło do porozumienia 
między żydami a stronnictwo p. Ziele­
niewskiego, wspartę tak wydatnie przez 
żydóws) kahąłnych, poczuło się., na ^siłach, 
wówczas oświadczono p. W  a j d z i cy, że dla 
niego niema miejski na liściedsandydatów, 
z drugiej zaś s£rony,, demokraci krpkoybcy 
maja|»za sobą przeszło 3.000 wyborców 

^.isaelijtów,) woleli zamiast jednego kandy­
data własnego i jednego rękodzielnika 
z P. S. M. postawić clwjach włąśnych kan- 
w.

W  ten sposób/obydwie grupy kompromis 
z mieszczaństwem polskiem odrzuciły; ko­
mitet >Pl S. dowieflzial się o je j  nowej 
sytuacyi w piątek dnia 27 (Szerwca i w tym 
samym dniu uchwalił postawić własną:-kan- 
clydaturę w osobie p. T. Gramatyki nie 
dlatego, aby mierzyć sib  z pp. demokra­
tami, których zwycięstwo przy pompcy 
3.000^solidarnych głosów żydowskich było 
już pewnPm, lecz. jeelyiiie w tym celu, aby 
wartość .demokratycznych haseł i tejjryj 
wypróbować praktycznie.' '•

Nasz kandydat człowiek pod każdym 
względem nieskazitelny, Jrtóry jako,ch ło­
piec kilkunastoletni brał już udział ljvT u - 
chu nUro&ówym w r. 1863 f. tu w Krako­
wie jako naclzwyczSij inteligentny ręko­
dzielnik wykształcił kilkuset uczniów na 
znakomitych kluWrzySóbywatel, k tóry 'n i­
gdy n jf? szczędził ofiar'biaj^óle publiczne, 
a niedawno temu chrześcijańską spółkę 
spożywczą w chwil' zbliżającego sitL jej 
upadku źh^ilil sumą kilkunastu ty^fęćjCko- 
ron — .stanął do wykonów n ie b  własnej 
inicyat-ywy,- leyz na prośbyćswych przyja­
ciół polityczny c jŁ , 5

Zdawało się mięsjiciźaństwu, żć'Vękodziel- 
niczą, kandydaturę wobec zapewnień przy 
kilkakrotnych poprzednich wyborach poprą 
obecniemnergięznie obydwie,, grup^łdęmo- 
kratyczne, które zresztą co do liczby swych 
członków wobec P. S. M. przewagi riie 
mają — zdawało sjęj że wybitnie miesz- 
cząńąki kandydat otrzyma pier^zeństżwo 
n. p. przed dzierpirkarZęm choćby,-nawet 
tak wybitnym i tak wymownym jak p. 
Srokowski. Myśleji niektórzy, że l^onje'cz- 
niejśzem 'jpąli. -w Syjmie bezpośrednie orę- 
downioiwo^stą-iiu. rękodzielniczego niż bez- 
posrećlnje zastępstwo lnJcffljesów dzienni­
karzy.

ZawińciUśmy się. w rachu-Kicli, kandydat 
nasz upadł., lecz w każdym razie ,bez agi- 
tacyi, bep poparcia machiijy lyybęrczej, 

mez pębiompę^ić,ty o2rźymał ,tyl,^rzetel­
nych gfo’̂ AV, lje kandydaci demokjątycziji 
od czlonkÓAV Avłą-si^go ątroppict-wa.

Po odtiągeniu glosÓ AY żydowskich mamy 
jajm^mtodę^tronniotwo av Krąkdwri,C4szanb6 
mniej wfęćęj 4Ówńeb

Nowe podatki w Momcżećh.
Noav6' ".podatki, ucłiAvaloiie' '-ŚAvieżo prżez 

parlament nfeTn.ieckiHna pokryCiei kosztów 
zb to jeń p ^  ogromnei iiiteresujące. Projekt

rządowy podzieloipy był na dŁĄg kategorye 
podatko\Are, a mianoAiucie : 1) jednoraz,oj 
AArygh i 2) stakyCjh,, czyli bięż% cych po- 
d.ątków.

Rząd Vv celu pokryeia j e d 11 o r a z o w y c ii 
Acydatków, .wystąpił z propozyoyą zapro­
wadzenia pod atku  od maj ą.tku, który 
mial Wynosić 0.5 prc., od każdego majątku 
ponad 10.000 marek.

Rozkląd, podatku od majątku przed­
stawia się, jak następuje :

Majątek, nie przenoszący 10.000 marek, 
jest woiny od podatku, jeżeli AArlaściciel nie 
ma dochodu więcej,, aniżeli 4000 rnąrek. 
Tak samo majątek, nie pi;zen,os,z.ący 30.000 

:nrarek, jdśt wolny przy.,clpchodzip od 2000 
do 4000 marek; ;a majątek do 50.000 marek 
przyfdochodzłc poniżej.. 2000 marek. Po­
datek Akynosi przy majątku cło 50.000, ma­
rek i wyżej, jak następujej ■

Za pierAvsże 50.000 mk. majątku 0.15 prc. 
Zarnastępnego.000 mk. majątku 0.35’prc ;

100.000 mk. — 0.5 prc. ; 300.000 mk. — 
0.7 prc.e500.000 mk. — Ol^Jprc. ; 1,000.000 
mk. — 1.1 prc. ; 3,000 000 mk: — 1.3 prc, ;
5.000.000 mk. — 1.4 pro:,, za sumy A\'jrższe 
1.5 prc.

Podatek ou dochodu AAryndti przy do­
chodach od :

5.000 mk. do 10.000 mk. 1 prb. ; 10.000—
15.000 mk. 1.2 prgj ; 15.000— 20.000 mk.
1.4 pr?;. ; 20.000— 25.000 mk. 1.6 prc. ;
25.000— 30.000 mk. 1.8 prę/; 3O.'0OO—
35.000 mk. 2 prm; 35.000 do 40.000 mk. 
2.5k prc. ; 40.000— 50.000 mk. 3 prc. ;
50.000— 60.O O i)W t 3.5 prc. ; 60.000— 
Ti).000 .Ink.'* 4 pr(S; 70.000— 80.000 mk.
4.5 prc.; 80 000— 100.000 mk. ^5. prc.;
100.000— 200.000 mk. 6 prc. ; 200.000—
500.000 mk. 7 prc. ; ponad 500.000 mk. 
do 8 prć.

Ulgi podatkowe przyznalio tu ‘rodzinom, 
obarczonym znaczniejszą liczbą dzieci, a 
szczególnie rodzinom, których AAyszysby sy­
nowie pełnili służbę Ay().jskoAvą. I tak po­
między mnemi zniżaj^ię podatek zadrzócie 
i każde pełnoletnie dziecko o 5 piel • - 

Więćpjiskomplikowana jestespraAva sta ­
ły ch , czyli b ieżących  podatkó-w.

Pódate#' Avyńóśió będzie przy przyrościp. 
■ majątku od :

10.000 do->50.000 mk. 0.75 prc. ; 50.000—
100.000 mk. 0.90 prc. ; 100.000— 300.000 mk
1.05 preb; 300.000— 500.000 mk. 1.20 prc. ;
500.000— 1,000.000 mk. 1.35 prc. ; ponad
1.000.000 mk. 1.50 pro..

Ponadto uchwalono niezależnie odzwyż 
zamieszczonej/.skali,, oso Inno jeszcze na­
łożyć podą.tek od przyrostu wszystkie h 
majątków ponacj 100.000 marek Tu wiec 
stopa podatkpAA-a jjodwyżsta się od ma­
jątków otys..,

100— 200.000 mk. o 0.1 prc. przyrostp ;
200.000— 300.000 mk. o 0.2 prc. ;.300.000—
400.000 mk. o 0.3 praj; 400.000-500.000 
mk q 0.4 prc. ; p 5Q0J)QP— tpnjr.OOO mk. 
o Q.pręt  ; 750.00— 1,000.000 mk. o 0.6 prc. ; 
1,0^01000—2^000.000 mk. o 0.7 prc. ; 
2,pÓp.|)00—5.Ó00.(Q00 mk. o 0.8 prc. ; 

'.5,000.000— 10,000.000 mk. o 0.9 m rc . ; 
ponąd 10,0.00.000 mk..o 1.0 prjjj przyrostu.

Konflikt bufgarsko-serbslf i .
AnljWećzerńa Pasztet" odpowiedziała- na 
óskarżeniafimiotane na Bulgarjyę przez ,,No- 
wojfS Wremia“ , upatrimree w konflikcie 
śerbsko-bułgarskim intrygę' aęistryaćlś^zef' 
gdyby takie prżeclstawienie. rzeczy nie po -

P R A C O W N IA  U B IO R O W  M Ę S K IC H  W yku nuje wszelkie roboty garderoby
męskiej i uniform owe, podług nujno­
w szych  żurnali szynko i starannie 
po cenach konkurencyjnych. M un­
dury dla strzelców, drużyn bartosze- 
w skich i t, d. — Przy;muje się gar- 

K R A K O M  U L I C A  S W .  J A N A  L . 13 . deroby do odświeżenia.
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chodziło z tendencji powziętej z góry- 
musiałoby pochodzić chyba tjdko z niedo­
łęstwa umysłowego. Konflikt powstał z fał­
szywych apetytów Serbii, a te podsycane 
były nie przez Austjr.yę lecz przez Rosyę. 
Autor odpowiedz4 M. Daskałow zak I i ha 
rząd, żebifi nie wysyłać nikogo do PetergJ, 
burga. Nasza droga inną ^ prowuclzi do 
Nisz u i Salonik — racz pod jednymi warun­
kiem : trzeba się spieszyć; 1.’

•Urzędowy J,Mir“  pisał,, że ' na nic ' te ­
legramy i sądy rozjemcze, póki Serbia nie 
uznaje traktatu zawartego przed wojną 
i żąda jego rewizja. Nie uznając- tego trąk- 
tatu, nie,uznaje Serbia tem .sardem okre­
ślonego tam prawa Rosyi do wydania w y ­
roku polubownego ; niechże 'Serbia powie' 
to wyraźnie, bo. Bułgarya nie ma czasu 
do stracenia.

Pozostająca w7 błizkich stosunkach ĵ e 
sferajni-rządowemi ,,Bulgarija“ wpła^ że 
pierwszym obowiązkiem nowego gabinetu 
jest przywrócenie normalnych pokojowych 
stosunków7 pomiędzy liulgaj.^i, a Turcyą, 
należy; się starać, żeby stosunki te by ły  
jaknajprzyjażniejsze, ■

„Narodna Wolą,? pisząa o odpowiedzi, 
danej Serbii na propozycyę jpwizyi trak­
tatu, odezwała twię- w7 it<e słow7a : vPrzy
św7ietle latarni, jakie.,'rzuca odpowpędź na­
szego rządu na notę serbską argumentacya 
serbska co do pewizyi traktatu jest jak 
światło ogarka owiniętego w papier, ktpre 
gaśnie od pierwszego podmuchu” .

Spółki przemysłu 
domowego.

Spółka  kow alska , w .S u łk o w ica ch , 
T o w a rz y s tw o  d r u c ia rz y  w7 Kańczudze, 
S p ó łk a  tk a ck a  w Piwnicznej i S p ó łk a  
k o sz y k a rsk a  w Ole.te u.

S p ó łk a  k ow a lsk a  w Sułkowicach, to 
jedna z najpotężniejszych iiasźjuh koope­
ratyw drobnego przemysłu W7 kraju. Zało­
żona na gruzach dawmego ,,Tow7a-rzys-twa 
ko wali “  rozwinęła się w krótkim czasie 
bardzo pomyślnie, dzięki zdrowej organu 
zac-yi i sprężystemu, oraz fachowemu kie­
rownictwu. Obecnie jednoczy w7̂ ©Jbie w7szysp 
kich kowali sułkowickich w7 liczbie wkoło' 
200, a produkeya jej jsrąle wzrast-liąd^wył 
nosiła w oafemim roku około 140 wago­
nów7 wyrobów7 kowalskich. Spółka w7 objffj 
nej swej formie jeysk dobrodziejstwem dla 
sułkowiękic-h kowali. wy£yskiw7a-nych do­
tąd przez miejscowych hąndłarzyissy wri- 
docznym na zewnątrz skutkiem jej dzia­
łalności je s t ,,zupełne zwinięcie interesów
przez dotychczasow7ych pośredników - han­
dlarzy, z 'których podobno jeszcze tylko 
jeden., na plapu utrzymał.

T o w a rz y s tw o  d r u c ia r z y  w Kańczu- 
dz(^ istni ejąeii od r. 1907 ma ną, celu skon- 
cęiitrow7arile»,mięjscowej. •Iprodukcyi dr-Uciar- 
skiej, o’d wieków tu istniejącej (wyrób sia­
tek drucianych dla rycerzy polskich), 
zwłaszcza, że wyrpby obecne*- druciarzy 
miejscow7ych, szczególnie sita, rozchodzą 
sie pocćałym kraju, a nawet po Rosyi po­
łudniowej. 7 Tow-arzystw-5' otrzymało, ma­
szyny z Ministerstwa robot publicznych, 
a ucW alą krajowego »Sejmu z dnia 14:go 
lutegp. 1912 r. przyznano niu tebwencyę ha 
budowę wspólnego warsztatu. Ustrój przed­
siębiorstwa wymaga jednąk -sfeorgaiiizaclp 
tak pod względem . produkcyjnym* 1 jak 
przedews7zystlkiem pod względem należytej 
prgąnizącyi han U owej, która, dziś jeszcze

bardzo chroma. Akcya w tym kierunku 
została prze-? Patronat zapęćźątkowaną..

Spółka koszykarska w Olesku pow­
stała w roku bieżącym po ukończeniu kra­
jowego kursu koszykarskiego, który tapiże 
przez Wydział krajowy został urządzony. 
Doraźną pomocą-udziełoiją jej z funduszu 
krajowego, było odstąpienie jej narzędzi 
używanych na .kursie) oraz oddanie jej doi 
dtepozyoyi instruktora przez kilka miesięcyf 
na koszt funduszu krajowego.

Spółka tk acka  w Piwnicznej -zmt-aław 
założona za inicyatyw7ą krajowego Zw7iązku 
przemysłowego. Zakres udzielić śrę mającej 
pomocy z fundtiszu krajowego nie został 
jelźczehuetalony — prawdopodobnie* jednak 
okaże się w piei^ysyym rzędzie potrzeba 
wysłania kilku mi.epTOwych tkaczy do 
jednej z śizkół krajowych tkadltich, celem 
przyuczenia ich obchodzenia się z warsztaL 
ta mi i nowoczesnymi 'śpdsffbami produkcyi, 
ą następnie dostarczenia Spółce kapitału 
obfćtów7ego. ■ i

W  okolicy Makowu i Suchei istnieję' 
rozgałęziońy przemysł domowy wyrobów 
drzewriych, jak ta-cżek, łopat j t. p.

,W> roku zeszłym przeprowadził Patro­
nat tloeliodzenię’ czy i w7 jaki feppsób nale­
żałoby"’ teti przemys-ł zorganizow ać tak 
w7 kierunku zakńpna"surowca,1 jak i zbytu 
wyrobów7.

Spółki o typie fabrycznym.

Obok form organizacyi przemysłu domo­
wego, należy osobną Wzmiankę poświęcić 
dokonanej prź.ęmiftńie mjejsep-wego przemył 
słu domowego wtprzemysł fabryczny, w ra­
mach istniejącej już organizacyi w ^ółdźj^S  
czej odnośnych rękodzielników.

Tow7arzyst.wie k a p e łu szn ik ów  w My­
ślenicach i T o w a rz y s tw o  k u śn ie rzy  w 
Tyśmienicy

Towarzystwo k apelu sz  n ik ó w  w My- 
,ś.|enicgch produkuję^ około 40 t-uzigów 
sztump względnie kapeluszy dziennią. i po­
siada znaczny-zbyt na Węgry. Zatrudnieni 

niem są prócz innyph' robotiiikówcje-szysęy 
da.-vmie.jsi teap.ehiszniiy, -'którzy w fabryce 
znajdują o włele ■ więkązy zarobek,; niż 
dawniej przy ręcznym -Wyrobie kapeluszy. 
Przemysł domowy jednak zanikł zupelniey.

To-w arzystw o 'k .pśnierzy i b ia ło - 
hb-.órn.ików w7 Tyśmienicy (wyprawa teó- 
baranich — wyrób kożuchów7) przekształ­
ciło się w przedsiębiorstwa o typie .fa­
brycznym wskutek zabiegów ś. p. Wenaai. 
tego '-Szydłowskiego,- jako dyrektora, kra j 
Związku przemysłowego (finaiłsującego To 
w7arzystw7o) popartych materyalnidf.przez 
kraj i państwo. Sejm krajow7y uchwfdił 
dwukrotnie- dotację! po 50.000 koron na. 
wystawienie budynków fabrycznych, rząd 
zaś udzielił maszyn i bezpłatnej, pomocy 
fachowej przez dostarczenie zawodowego 
instruktora. Konieczna jest jeśzęze -większa 
pożyczka do obrót-u. O ile będąca w ..tok u 
reor.gahizaoya przedsiębiorstwa- zostanie 
(zwłaszcza w7, kierunku Tjandłowym, oraz 
zapewnienia* :sił roboczych i zbytu wyr© 
bów7) sszcześłiw7ie do skutku doprowadzoną, 
może się .stać Tyśmteńica na-jwybitniejszem 
tego rodzaju łprzed»ię.biorstw7em w Austryi.

Wiadomości polityczne.
Wojna. Rozmiary'£§akie przyjęła w7ojna 

bułgaMto-serbska zaczynają* kię ■stawne 
niebezpiMcznemi dla pokóju ettfopejskiego. 
Mocarstwa Mmrópejskie' może ’ się przecież'

porozum, ą co cło jakiejkolwiek wspólnej 
ąkcyi celem zlokalizowania wojny.

Austryaf podjęła posrędnictawo między 
Bułgaryą a Rumunią. Jak słychać Buł­
garya poczyniła Rumunii pew nę’ propczy- 
Ćye co do rekompensat. Rumunią1 jednak 
nie chcńsię dziś)źadow7olić limą Turtukaja- 
Baiczik, lecz /ąda t.akże odstąpiejlia jej 
Ruszczuku i Warny.

Londyńskiej dzienniki wyrażają wielkie 
niezadowolenie z powodu wybuchu now7ej 
wrojny bałkańskiej, i zarzucają, dyplomacyi 
..europejskiej, że nic nie-czyni, aby tę wojnę 
stłumić.

W Bułgaryi panuje wielkie naprężanie 
i ogól.ue' rozgoryczenie przeciw7 Rosyi^’ które 
objawia, się tąjkże w prasfę.nawęf rządowęjl.!

MoDilizacya w Rumunii. Premier Ma- 
jęrpscu w7ys.tosowal da poąlÓw rumuńskich 
u mocarstw jSSS posłów sw7ych w Sofii 
Atenach i Belgradzie notę, w której do­
nosi, że armia rumuńską-w my§l poprzednio 
zapowiedzianęgo zamiaru została zmobili­

zowaną ponieważ joaństwa bałkańskie znaj- 
dują'-4ig - w stanie wojnyw ■<

Prefektura policyi w Bukareszcie; .ogłasza 
że \vSzyte:yrvurlopiiicj7:j  re^jrw ifci roczni­
ków 1911— 1900 powołani są pod broń. 
Z roczników od 1900— 1895 tylko ci, któT 
rzy dostaną -jbline powołanie. Do mary­
narki pow7ołano roczniki 1909— 1897. — 
Trąńapośty mobilizacyjne rozpoczną się 
w'*,sobotę o północy7.

Głównodowodzący armii. Dzienniki do­
noszą '.fżje następca tronu, królcwicz. ;|ąer- 
dyiiand zostiąDzamiauowany głównodowo­
dzącym armii.

Z pola walki.^Sąmouprąwa" donosi, 
w watkach dotychczasowych fpzeóia arm.iL 
seroska straciła 1000 zabitych, 3500 ran­
nych.

Doświadczenia*, poczynione w wojnie z 
Turcką uczą. że rany', zadane bagnetami, 
są znacznie niebezpieczniejsze,1 aniżeb rąiiy, 
pochodzące od kuk

W a'ki z Grekami. Ministerstw-O wojny 
greckie ,,pgłasza następujące. £ wiadomości 
z 3 ’ ipc'a : Podczas dnia dzisiejszego w7a’ka 
około Kiteisz trwa bez przerwy. NaszSdy- 
wizye zajęły szereg pozycyj nięprzyjacie1-1- 
skieb. Atak artyleryi nieprzyjacielskiej był 
bardzo gwałtowny. Na* śkrajne’171 W m  
ski^ydto zdobj7ł oddział igrębki po zaciętej

cMGewgai. Nteprz_yja-cie1 uciekał w pier 
ładzie na wschodni brzeg Wardąru. Arty- 
IJćrya górska ostrzehwnla nieprzyjaciel pod­
czas przechodzenia rzeki.

Wa-Tca między Macukowo i Arda-n trwa 
datej. Na prawem skrzycl e obsadzili nasi 
żołnierze Ligowanr. 200 bułgarskich żołnie­
rzy i k fku  oficerów dost-ało się do mewo1}. 
Nieprzyjaciel porzucił sj|fe baterye i uciekł 
wieczorem w kierunku Lagany, gdzie jest 
osaczony przez nasze wojska! Zdobyhśńiy 
Łrzy działa- szybkostrzałowo ,i trzy armaty 
Kruppa.-n^Ńa prą-wem1. skrajnem skrzydT 

i obsadzi1 iśmy Nigritę.
Austrya a Rumunia. „Pohti^chbTiorresp/' 

nglasza artykuł, w7 którym lśti-w7ierdza, źćr 
pobt-yka austjąo - węgisąsTa od 1 samego po1 
-ozątku przesTenia okazywała największe 
zainteresowanie dla stosunków bułgarsko- 
rumuńskich i już podczas ostatniej sesyi 
de^dgącyjiifej zftfcałą stanowrcz©śtei'ą«toświad- 
c-zyła się- f^spebitenjćm  słusznych Życz3ń 
Rumunii, prz|yczem Aust-ro-Węgry, pojmrtęj 
przez sw7oioh sojuszników7, jak wtadoniOf 
z naciskięfn zak-caly zasjlokoj'enię -życzeń 
toiytoryabiiycłf'Rumunii ‘poza- odstąpieniem 
^Sy’ isti-yi. A1̂  mocarstwa trójporozumiema 
wobec tych życzeń rachowały się sta­
nowczo odmownie, nawet w to d ^  gdy- A 11-

Maszyny Jo szycia i haftu, rowery najle-
pszei marki, gramofony oryginalne szwaj- j  j  IRWING“

, . ,  . , 1 -. A  K R A K Ó W , UM CA G R C D 2 K A - t  80carskie sprzedaje na spłaty iirraa; Za g-otówk̂  udzielamy 15°/0 Rabatu. Płyty, czyści ŝkładowe
m m m ^ m ^ M do maszyn i rowerów po cenach fabrycznych na śkładzie.
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rrstrya w-śkazyłwfda na ttf, iż pa'zera to sto­
sunki rumuńsko - bułgarskie zostaną trwa’ e 
zamąccfne i zaproponowała przez odpo­
wiednie rekomp%n,saty — pojfodzeni^ obu 
tyoh państw.
•/Gdy po izawarcin pve'iminar.iii?go pokoju 
stosunki -między państwami balkańskiemi 
się pogorszyły, Austro-Węgpy kohisukk-ent 
tnie stojąc na powyżej przedstawione ni 
stanowisku/ starały się wpływać na sto­
sunki rumuńsko - bułgarskie w tym kierun­
ku, a^y Rumunia bez szkody dla s/ioich 
interesów nie potrzebowała brać udziału 
w konflikcie bałkańskim.

Również obecnie Austiya stataę się. bę- 
dziŁ sprawę załagodzić. Z tPgo stanu izeczy 
wynika, że zarządzona/najrazie w Rumunii 
mobi’ izacy$! nie- pie‘żA byoSjeszcze uważąną 
za ake-yę wojęrińą, zwróćorią wprost- i bez- 
wai/lnko wo przfeciw Bn-łgąMd.

Stanowisko Turcyi. Omawiając,1 sytua®ę;' 
i!etwoizo.ną p.vżez wybuch obecnej wojiKgjjf 
„Taiun" podkrEkł^fcei^Turpya nie'zawarła 

-jetiścze ostateozirego pakoju/z-tpaństwami > 
balkańskiemi, w te8[ wojnie zaś musiałaby 
z-ająL^tanowisko przeciw najgroźniejszemu 
nieprzyjacielowi, którym jest Bułgsrya.

Stanowisko Rosyi. Wbrew rozpowszech­
nionym w prafie a "pochodzącym z Sofii 
wiadomościom, jakoby Sa-żenow wysłał do - 
iządu greckiego tc'egram poddającyfiostroj 
krytyce napad Grekójśjj ną bułgaJsiki gar­
nizon, w iSaronice, oświadczą hiunistetstwo 
spraw -wewnętrznych, że do żadnegc z 
państw bałkańskich takiego teSegramu n'e 
wysyłało i że wogó’ e nie mo-Żp óznąagCć 
dziś stopnia odpowiedzią’ności każdego z 
tych pańktw wobec teraźniejszego kon- 
fik tu . A’ c rosyjski rząd a z nim i cała 
R osyj& jganią  otwarcie obecną wojnę bra­
tobójczą między państwami balkańskiemi, 
ganią, również po’ itykę, któfa do tego 
zbrojnego konfiktu doprowadziła.

K R O N IK A
Kraków, 6. lipca.

f  Mary a z Marków Holubowa, żona 
właściciela prąjfeowni sukien, przeżywszy 
41 łat zmarła 26 b. m., pozostawia jfe /j io  
sobib miłą pamięć i szczery żal.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawię/ 
ne dnia 7 b. m. o godz gie-,9 iano w kośne! 
N. Panńyf Maryi.

Ogłoszenie licytacyi. Dnia l&lipc-a b. m. 
odbędzie «'ę w c. k.- Zarządzie śąłiną/n;0nę 
w,- Wielidzae-,i.’ozprąwa ofertowa celem sprze­
daży-''Starych mąterMiłów jako to : 'staręj 
stali,.-starego żelaza kiite*^ i .-fanego. starej 
t l  achy, starych łopat -i. stałych konopi.

Bliższych mformaęyi; udtiela Izba--han­
dlowa i przemysłowa w Krakowie.

Prasa ruska o wyborach. Z okazyi wy­
borów we Lwowie i w kraju prasa ruska o- 
granicza^ię do podania wyników, zaopa­
trując je tylko w krótkie komęiithrze-, 
Swi -rdza , ze we Lwowie zwyciężyła; koali- 
cya wszechpolsko - mieszczańsko - klery-' 
kałna.

Czego nias zdziałała, agitacyąi tej kealicyi 
tegó dokonał teror wszechpolski v dniu 
wyborów.

/jPjikrrpaokaja Ruś“  pniEaiwiając zwy­
cięstwo ukraińców przy wyborach w kuryi 
wiejskiej -ątwierdza że wy.bojły dałypdo- 
wód iż ukaiń&two jest forpocztą polskiego 
naparu i że ukraiństwo gotowe jest wiązać 
się Ba wet z -. Gieńskim przeciw własnemu 
narodowi.

Zamach na autonomię Czech. Klub mlo- 
doczeski powziął wczetaj następujące u- 
ohwały : 1) Klub obstaje, przy powziętej 
18 maja uchwale aby cz e s cy  cz ło n k o w ie

"W ydziału k ra jo w e g o  p o z o s ta li  na 
swo'ieb st ane wds,kań'h. Klub wźywa 
ydzi-a-fu k ra jow eg h  pktżro sta li na-Ko 
śwbfedi stanow iskacd i. 2) Klub wzywa 
rząd aby tworjSf dla Wydziału krajo­
wego te 'źródła finansbwe które był go­
tów  otworzyńdlą'koinisyi administracyjnej. 
3) Klub pro-testuje stanowczo przeciw wszel­
kim'-żaku se-m by ograniczyć km/stytub^ó 
krajową' i przeciw- ustanawianiu komisyi 
mi uisft-rątyj m g.

Z KRAJU.
Tarnów, 4 lipca 1913.

Wybory do Sejmu przeszły tutaj zupęhlie 
spokojnie. Miptto zachowało, się wcąlSapa- 
typznijg, Nie widziało się tęgo zainterąs©- 
wania|u tej walki, jąp£ w gzasie wyborów 
poprzaanien lat wrz^Ją pod wjjrlywem wszaóh 
polskiej agitacyi.

Wystawa rękodzielnicza. W zeszłym mie­
siącu rozdano nagi ody 'żę, przedmioty wyW 
stawionę w: - cząsK, wystawy łj;§kodzielnicze j , 
hał której najokazalej byłtMreprezontowana 
Polską jńekąrnia Stanisława Maliirskiago. 
MrGhłopak z tejże jiie,karni Lónmbe W ła­
dysław- otrzymał pieniężhĄ-nagrodę, dyplom 
oraz uwolnienie od egzaminu fachow-ego 
na czeladnika.

Właśeieiel jnćkarni p. Stanisław- Maliński 
natomiast otrzymałż Ministerstwa póbhwalę.

Piekarnią/ Stanisława M alińskiej udo- 
wódni’1%, co mozęSzrobić ^rękodzielnik pol­
ski przy pracy i odpo Wiedniem wykształ­
ceniu.

Bartarnowski, prow-adzony przez p. 
sSzafrańskiego zateyna powoli schodzić na 

psy. Jak początkowo rdz wije 1 się bardzo- 
pomyślnie, tak obecuieLpubliczność traci-,: 
powoli zaufanie do p. Szafrańskiego, a' 
zwłaszcza.-do jego kuchni, które| czjgłjfbść 
podstawia wiele dn.'ż\®ze:i ia.

Skutkiem też. tego publiczność tarpowska 
riapoW.rót dojiKjaeaupfft-, Pankiewicza 

lub Sułka,' mając tę pewność, że w- potfit-- - 
wach, plfclawanyc-h w- tych rest-auracyach 
n-ie jinajdzimani karakona ani'stonoga; jak 
s|ę to zdarza w B;ufże tarno-wskim p. Sza^-, 
f rabskiego.
-'■Ostatnio n. p. ka.zalayś©bie p. G. podać 
kotlet cielęęy, jaj zjadłszy go połowę zna­
lazła pod spodem dobrzej zakonserw-owa- 
nego stonogą. Zwi‘pcilayoczyw i^e uwagę 
na to zaraz-4 odoslała do kuchni kotlet;

który kazano j_t j zapłacić pełną nale­
żyto ść.

ho ni^złyypośeb zarobku. Może to nawet 
pew-na praktyka, b y  niedojedzone potra^ky 
podać innym gościom w formie -papryka- 
rzu łub klopsu.

Jest jednali, nadzieja, żc publiozntjśfe1. 
przekona p, Szafrańskiego, że&iBpnogi lub 
kaiakony choćby naWet w sznyclu lub 
kotlecp nie wartają 1 korony.

Pomnik Zamojskiego w- katedrze tapiiow-- 
skicj uległ ijpow-ażrfćmu yszkodzt-niu.jcNa 
czyszczenie coroczne pomnika jest pngzna- 
.cźone 3‘00 korón; któ/ę to kwota w' tym  
toku gdzieś Asiąkła i pomnik#iiie 'Czyszczo­
no wcale. ZlitowałJsię. nad mm pó.śługacz 
kościęlny, zabiał się do czyszczenia i przwp 
tej robocie jako niefac-howdec, urwał mu 
rękę.

Zawezw-ano fachow-ąń!, który zażądał za 
naprawę* 2.O.0.0 koron. Odnośne czynniki, 
które prawdopodobnie są interesow-ane-w za­
niedbaniu corocznego czyszczenia pomnika, 
nie zgodziły się naftę kwotę i tak do tej 
poiy  biedny Zamojski czeka napróżno na 
swą urw-anafrękę.

Odnowienie katedry, Katedrę tarnowską 
maluj9  i restaurują w-ogóle. Pobożni pa- 
iafiamie przeważnie rękodzielnicy złożyli

na to odpowiednią kwofę,^ wnek-bęcgiemy 
mieć piękny pizybytek Pański.

Jedna, tylko7 rzecz budzi cołraj mniej duży 
niąśntak. Oto inst-alaeye w- katedrze ©trzy/ 
mali żydzi i tak pieniądze złożom^ pizęz 
polski.egS .mieszczańińfwprzejdą w ięcefobce.
■ Tó także wiele Jnów-i!

JeŚt t-o nieodo^bniony przypadek. Mszak 
ołtarz -NiN. Misyonarzy- w nowym kośćie-ie 
pochodzi z Pfus. G. M.

Bochaia, 3 lipca.
Odbył sic w tHtejsźe,m1.semiiiaryum>^i- 

skiem pierwszy egzamin dojrzało,4?i. Egza­
min zdały następujący uczennice : Bi zyrfj 
wianka Katarzynki.- Danikowska MichalinśJ 
(z*6cf£n':h- Datkówna .łó^efai^ Dębe^zówna 
Helena, Doejhmg-MarĄa, Dultrów na-Helena, 
Górów-nJ Walerya, Kiciowna Ludnnla, K łcd 
fania, Łuka.-jhewiczówna Maryaj • Marcin;' I  i 
StŁuisSawn, Migdałówna Emilia Balodzn.) 

.'ĆParuclrów-ną.Ma.rj-a, Porębska Julia (z oclzn. 
Rybicka Śtanisła a^Ryskalc-zykówną W  j -  
da, "Skoczkówna Elżbieta-, Sorow-na Wikto"^. 
rya, ŚwkLów-na -Śtanislawa, Turkowska 
Broni^pw-a, Mńi,rchalów:ia Ma-rya, Wsifl- 
ków-n^Stauislaw-a, Zdziechow-iczówna Wan­
da, Zgudówna /JEiigeriią, Żułkiewićzpwna 
.Jfidwigą,.

Otwarto’ tutaj dwie wystawy prac uc-żJ- 
niowskich, a mianowięib w żeńskiej i mę­
skiej szkole wydziałowej. Wystawa w szkole 
męskiej obejmuje przeważnie praęć rysun- 
kowp-i sfojdow-efjniektqrą z nich przynoszą 
prawdziv.-y zasagżyt kiWbwnikowi kuisów 
słojdu p. Piotrowiczowi. bYystawa w- szkole 
'żkiiakiaj wykazuje, że uczennice jej prwkla- 
dały się^ pilnie, celem wydeskona.lęniaf się 
w- pracach kobiecych, jak w- wyrabianiu 
guziczków-, koronek.
/N a  konferencyi. ńauczycielstw-a z okręgu 

bocheilSkig^O/ odbytej 1 lipca w BSdhni, 
\y .Op^-nośći p. Dembow-ś]^iego, w-icepie- 
zyclenta Rady Szkolnej krajowej, jiod prze­
wodnictwem inspektora p. Lewaka, delega­
tem-nauczycielstwa. do Rady-Szkolnej okię- 
go.wej -* miejsce p. -Pałki, zestal wybrany 
p. Leon Gvvąbowiecki, -‘dyrektor szkoły 
w Stanislawow-icac-li.

Rzeszjw, 20 czerw-ca.
Instytutyę fiipijsową potrzęba założyć 

w- Rzeszowie. Rz/eszÓw, liczący około 26.000 
mieszkańców i otoczony .'ruchliwemi i bo- 
gatemi miaitęczkami, nie pisiada dotąd, 
prócz Banku austryacko - wigierskiego żąd­
nej inst-ytufyi. ktoraby peparłg r zwój 
różnych "gąłężP handlu i przemysłu dotąd 
ńiew-yzyskanyoli nalsżyeie. ^Potrzeba^zało- 
fenia u nas nowej instytut-yi finaB.sowej 
stała się wproś® koniecznością., zwteszcza-.' 
teraz, k f s d j 'Galicra c-ała — a w-ięc i Rze- 
,śzów — prźaćhodziłą i przećhodzl jeszcze 
pj-zesilenie finansowe.

To też ogół sfer hirteresow-anych z zado­
woleniem przyjął Ho wiadomości, powziętą 
w ostatnich dniackijpragz Radę miej-śką-ęe- 
zolucyę, 'ażeby prezydyum miasta poczyń 
i ło starania o uzyskanie dla Rzęsowa 
filii Bairku krajoweg, .

Wieliczka, 3 lipca.
W sprawie projektow-ajiego- zwinięcia.sżko 

ly -górniczej odbył się tu wiec na którym 
przemawiali burmistrz Ayw-as' pp. Miczyń-^ 
ski Szpu-nar i inni. Uchw-aldno' zaprotesto- 
w-ać przeciw zamachowi, skupowanemu na 
tę polską placów-ltę; jaką jest s/kola gór­
nicza w Wieliczce, oraz zażądać1 od Kola 
polskiego, aby z cala energią odniosło się 
w pbróńięltej szkoły do miaroda jnyclpczyn- 
ników.

Za spółkę w ydaw niczą: 
BO LESŁAW  B R O SZK IE W IC Z, 

BO LESŁAW  ZIELIŃSKI.

Ignacy Cypres, Kraków, u lic a  1 3  6 0 .  Sprzedaje towary i nadal po nadzwyczajnie tanich cenach: 1
Brytania Anker Rem. syst. Roskop 36 godz. z pięknym łańc. K. 3'90 1 amer. elektr złoty 
Rem. z marka Splendit nadzwyczaj płaski, modny, kawalerski z metal, cyferbl. 36 godz. 
szwajc. werk. z lanc. K. 4"70. Srebrny Roskopf o 3 kopertach, bardzo silny K. 11‘— . Sta­
lowy damski Rem. koron 7 80 . Budzik najlepszy koron 3"— .Łańcuszki srebrne od koron 
2‘— . Zegarki złote damskie od koron 20"— . Bogato ilustu cenniki na żądanie darmo
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JAN SĄDEL Fabryka
pilnrkarska

Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźaiakowkiego L. 3.
poleca swe wyroby pc nader umiarkowanych cenach. Odnawia zuzyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyrhs.y w twar- 
dzeniu stan. WIELKI ZA P A S G O T O W Y C H  PILNIKÓW  1 R A S Z -
PLI ZA W SZ E  N A  SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
i —32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1— 25

K VOIGT dawniej H. SOCZEK
TO K AR Z i O P TY K  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
P O SIA D A  WIELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych.. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianjrch, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parasoli 
i parasolek. —  Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich, kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

Michalewska Stefania
H A F C I A R S t  A

K ra k ó w  ul. F c lic y a n c k  4.
wykonuje i przyjmuje do reperacyi szaty liturgiczne.

TARNÓW, ul. Zabieńska L. 6.

Pracownia i skład wyrobów blacharskich

Stanisł. Michalskiego
pokrywa dachy miedzią, cynkiem, żelazną blachą. Przyjmuje wszelkie 
reperacye dachów i rynien, wyrabia klosety z pompami, wanny, naczy­
nia kuchenne, kolejowe i gospodarskie, urządza dzwonki elektryczne, 
gromochrony.— Ceny bardzo przystępne.— Wszelkie roboty pod gwarancyą

Zakład artystytzno-kamieniarski i oudowlany

JÓZEFA KULESZY
naprzeciw cmentarze w Krakowie

posiada wielki w ybór gotowych pom ników z piaskowca, granitu i mar­
muru. — Podejm uje się wykonania grobów  w miejscu i na prowincyi.

Telefon Nr. 1359.

J o z e f  G O N K O W S K I
E gzam in, i konces. m a jster m urarsk i 
i p rzed sięb iorca  ro b ó t  b u d ow la n ych .

W y k o n u je  b u d o w le  z m aterya łem  i bez m ateryału . 
—. -  -  Na żądan ie p lany i kosztorysy. -  -  —

<J> <t> P R Ą D N I K  C Z E R W O N Y  7 . o

Kurs buchalteryi i ranhunkowości państwowej
HENRYKA GOTTLIEBA

zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie kra­
jowym w Krakowie otwiera

KURS W A K A C Y JN Y  przygotowtyczy tło egzaminu z va- 
clmnkowoseŁ;:pati§two\kej składanego w c. k. Naimesnięlwie we 
Lwowie i rlo- egzamiriuz buchalterii. pojedynczej i podwój&ej 
składanego w Akademii handlowej we "Lwowie lub Krakowie. 
W skład tego kursu- wchodzi również: ką^espondeiicya haiy-*i 
aiowfc konwetsacya polska i nięanieolca, iitęiiografiaf* pisanie 

na maszynie i kaligrafia.
Kpfn fen trwa tylko 3 miesiące, a l o z p o c z y n *  s i ę  
1 l i p ę i  b r. t a k że kandydatki i kandydaci na ten kurs 
zapisani, będą mogli już w pierwszyeh dniach września do i l la -  
miim ęjjjsindac. —  Sfauki .również udzie.l.J się w drodze Jistpwnej. 
Honoraryum za powyższy kurs wynosi wyjątkowo I0C K. 

n Wpisy przyjmuję! tylko do 15 lipca włącznie.
kierownik szkoły H ENRYK GOTTLIEB  

w Biurze buchalteryjnem przy ul. Dietlowskiej 68.

BANDAŻE RU PTU RO W E
W ielka doniosłość i znakomitość d k  osób cierpiących na przepuldiny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandaiysta
M. M IR K IE W IC Z , Kraków, Mostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, na żądanie wyjeżdżam.

JAN JAROSZ, m ajster m urarski
podejmuje się wszelkich robót, wchodzących w zakres bu­
dowlany, tak z materyałem jak bez materyału. —  Na żądanie 

plany i kosztorysy.

P ó łw s i"■ Zwierzynieckie. —  Ulica Marczyńskiego

'■J.t t-r. ZaKiad stolarski elektro-motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  M £ R £ S I N S K I L f i 0
w y t o  n u  j e  po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jako to 
budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych w zorów  ręcząc 
— ' za dobroć materyału, jakotei za dokładne wykonanie tychże. __

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

T ̂ KNUW-DWORZEC

R E S T A  U R A C Y A
prowadzona pod fachowem kierownictwem 

J  A  M  A  J A R O S Z A  
poleca w yborow ą, tanią, smaczną kuchnię.

Z a k ła d  ś lu s a r s k i
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

■ jgj

Poleca swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
oknstrukcyi do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod 
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P ierwszorzędny magazyn  
krawiecki

nagrodzony na’wyższymi dyplomam. i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów ' t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

L u d w i k a  S z u S
w Krakowie ul. Szewska 1. b,

TELEFON 1271 ,

Artystyczny Zakład 
galanteryjne - introligatorski

F
KRAKÓW  —  ULICA MIKOŁAjSKa  L- 13.

poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne, po 
cenach bardzo umiarkowanych. Przyjmuje obra­
zy do oprawy. Posiada wielki wybór ram, Roboty  
: . uskutecznia się terminowo. : :

P I E R W S Z A  E L E K T R O  - M E C H A N IC Z N A  P I E K A R N I A

, S P O R T ” BOL. B R O S Z S IE W IC Z A
K3AK0W SZLAK 43 (dom własny) — Telefon 1452.

Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w  W iedniu, w Berlinie i Temeszwarze (W ęgry) ziote medale i dyplom  
Polecam  swoje p ieczyw o za najlepsze uznane, jakoto: P ieczyw o wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny)

I ł 1    . ..... . JL— . 1 ] rt A 1 1 F*f 1 rł<1 ł A rl A n  V* A A /a! P )  Tt 1 ̂  A a! r. A . C.  ̂. A U A4.I f. U, *"Y r~r A  rrW »— A ,.,r A lrt 1ł*A . •* ni chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelk tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.

UWAGA! W  piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemipf tylko za pom ocą maszyn poruszanych 
elektrycznością. Dlatego pieczywo m oje jest bardzo cd row e  i hygieniczne, a przytem smaczne.

F I L I E : Ul. Sławkowska 1. 3. Hotel Saski Telelon 1453. 
., Floryańska 1. 3.
„ Karmelicka I. 20.
„ Karmelicka I. 50.
„  Szewska 1. 10.

Ul. Szpitalni 1. 21.

„ Sw. Getrudy 1. 24 
„ Lubicz (Hotel Europejski)
„ Zwierzyniecka 1. 11.
„ Sziak 1. 43.
„ W Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4.

Zakład plisow ania i gufrow ania

Jadwigi B o b k o w sk ie j
Przyjmuje wszelkie roboty w powyższy zakres wchodzą­
ce Wykonanie staranne i punktualne po najprzystępniej­
szych cenach. — Kraków ul. Grodzka Nr. 60 olic. B parter.

ZEGARMISTRZ 1 M Timberg
otucire znajduje się p^zy ulicy Starowiślnej 33.
Przyjmuje wszelkie reperarye nawet najtrudniejsze; wy­
konuje szybko i sumiennie z 2 —letnią gwarancyą.
Po najtańszych cenach! Po najtańszych cenach!

Ió z e j a  B i a : i k a
TEI EFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

ULICA FL O R YA Ń SK A  51 -  UL. SZPITALNA 17

Fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to:

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane j siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

K
Zakład ciesielski

■ ■

azimierza bielińskiego
w Krakowie, przy u!. Kopernika I. 6

WŁASNE SKŁADY DRZEW A PRZY STACYI KRAKÓW - 
DĄBIE-PIASKI.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:
WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW  
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY<- 
TWORNYCH FO R M A C H , PODŁÓG STRUGANYCH  
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIEIL

Zakład zaopatrzony w maszyny hajnowizego systemu.

Z i v n o s t e n s k a B a n k a
Załatwia wszelkiego rodzaju frair-kcye baimowe

Lnkacva kapitału w banku przynosi.
Książeczki wkładkowe mfk %  
Asygoaty kasowe 41/2°/0

r7Filia w Krakowie, Rynek L.

Kaoitał akcyjny i rezerw. K. 1 0 3 .0 0 0 0 0 0 .
Podatek rentowy od tych lo- 
kacyj oołaca bank z własnych 

funduszów

bl.gacye 4V2 %
Akcye banku przy obecnym

kurcie (dywidend?7VS °/0/)przy- 
noszą 5 k, %

55

Pierwsza 
Krajowa Fabryka ni. Jarra wyrobów metalowych, 5rebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

wy-POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, 
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych « instatacyjnyoh. Wykonuj i  odDwy z bronzr 
odlewy monumentów i t. p .; rówri eż ,vszelki; naprawy L odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

II Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach I. 1. (koło pomnika M ickiewicza).
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